r 


a 


Rok IV. 


Kur 


TEATR 


PARYSKI CO 


ul. 


Panny Marji 19. 


Program od środy 28 
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DZ'EBRIK POLITYCZNO 


Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850 mk, z odnosze- 
aiem 1 przesyłką pocztową 950 mk. Ceny ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk., druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
wiersz nonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk, za 
w- erez, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/ droższe, 


Czwartek dnia 24 Sierpnia 1922 roku 
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Szczegółowe streszczenie 
w programach, 


Pan Nowak 


Częstochowa, 23—8— 22. 
Sprawa wzrasiającej wciąż—niestety— 
drożyzny. wysuwa s'ę stale na czoło za. 
gadnień, nurtujących nasze życie społecz- 
ne i gospodarcze. Dzień każdy niemel 
rzynosi nowe fakty, stwierdzające, że 
fala dróżyźniana rośnie w progresji geo. 
mętrycznej, i że wszelkie rachuby na 

szybkie jej opadnięcie są beznadziejne, 
Częściowo ten stan rzeczy daje się 
wyłłómaczyć spadkiem marki polskiej. 
Pomijając kupców i przemjsłowców, orjen 
tujących się w rynkowej wartości p'eniąe 
dza, chłop nasz, ten główny dostawca 
artykułów pierwszej potrzeby, od dłuż: 
szego już czasa zwylł kalkulowzć ceny 
na mleko, masło, jaja, zboże, warzywa 
itd, według giełdowej wartości dolara, 
Gdy więc dolar kosztuje 9,000 marek 
polskich, siła kupcza tych ostatnich musi 

w kalkulacji chłopskiej sprść znacznie. 
Ale nie należy zapominać, że kurs na 
szej walaty jest tylko w słabym stopniu 
zależny od warunków poelityczaych i gom 
spodarczych, w jakich się kraj nasz znaj 
duje. Ani długotrwałe przesiłenie gabine- 
towe, oni none emisje banknotów, ani 
nawet obłąkana agitacja wyborcza nie 
mogły wpłynąć na tak znaczne podroźe- 
nie walut wysokocennych, jakie obser« 
wujemy obecnie. Pójdziemy nawet dalej: 
pozwolimy sobie na paradoksalae twier- 
dzenie, że marka nasza nie traci sama 
przez się na wartości, że wstrząśnienia, 
które teraz przechodzi, zawdzięcza jedy- 
nie swej zależności od marki niemieckiej, 
Wyjaśni to przykład. Rok tema, gdy do- 
lar dochodził do 7.000 mk., za walutę 
niemiecką płacić musieliśmy 60 marek 
polskich; wtedy spadek naszego pieniądza 


Wiadomosc! polityczne. 


Blok mniejszościnarodowych 

Uimorzony został „ak wiadomo, na 0* 
bradach mniejszości odbytych w Warsza- 
wie dn. 17 b, m. Wedłog sprawozdań 
prasy niemieckiej w Polsce ra posiedze- 
nie przybyli przedstawiciele Białorusie 
now, Usra'ńciw, Rosjan, Żydow i Niem: 
ców; byli też prawie wszyscy cbecni po- 
słowie niemieccy i żydowscy do Sejmu 
"Ustawodawczego. 


Z ramienia Niemców obecni byli: pp.. 


Behrens, prezes Związku Niemców, poseł 
Spickerimann, pos. Hasbzch, Grzebe, Stein- 
berg, Se.dier, Heceie i Neumenn, 


i drożyzna. 


był rzeczywisty. Dziś, gdy dolar kosztuje 
prreszłe 8000 mk. płacimy za marzą nia. 
miecką nieco więcej, niz 7 marex pol- 
skich, czyli, że nasza wzluta utrzymała 
Bię na swym dawniejszym poziomie, a jej 
pozorny spadek wywołany został niepo» 
myślnemi konjukiurami dla pieniądza 
niemieckiego, J- tak- długo, dopóki nie 
Skcńczymy raz wreszcie z tą obskurną 
walutą okupacyjną, której wartość kiedyś 
tam określić ma Sejm bstawodawczy -- 
państwo nasze nigdy nie będzie miało 
faktycznego wpływu na kształtowanie s'ę 
swej waluty. 

"Samo więc podrożenie dolarów, fran- 
ków, fontów szterlingów itd. nie jest 
jedyną, ani nawet najważniejszą przyczy : 
ną wzrostu ceu na towyry. Składa się na 
to cały splot przyczyn, a wśród nich nie« 
najpośledniejszą rolę odgrywa moment 
psychologiczny, polegający na po- 
czuciu bezkarności za upra- 
wianie lichwy. B>» naprawdę bez- 
karność ta jest prawie zupełoa. Wyłapy* 
wanie sklepikarzy, którzy otrzymują to- 
war z dziesiątej ręki, nie może przecież 
być traktowane poważnie, skoro się na- 
wet palcem nie tknie wielkich paskarzy. 
Cóż zrobił choćby w jednej dziedzinie 
paskowania cukrem? Literalnie nic. 

Jeżeli rząd p. dr. Nowaka liczy na to, 
że zdobędzie sobie uznanie hołdowaniem 
takiej polityce, to się grubo myli. 
Przeciwnie — tylko planowa I energiczna 
walka z drożyzną może mu pozyskać 
ogólne sympatje, której dotychczas niema. 
A planowość tej walki nie może polegać 
na samem tylko stosowaniu represji poli- 
cyjnych, lecz oprzeć się musi na dążeniu 


„do usunięcia podstawowych przyczyn złe. 


EZBIAZP"TZNUNI 

Z ramienia Białorusinów obecni byli: 
pp. Łuczkiew.cz, Krynicki, Taraszkiewicz 
i Podhorski. Rosjub reprezentowali; pp. 
Serebrianuikow i Kasprowicz. 
| Z ramienia Ukraińców byli pp: Wa- 
silczank (Chełm) i Czerkawski (Wcdłyń). 

Z ramienia Żydów pp : Gotlieb, Gruen 
bavm, Lewite, Koerner (Rada Narodowa) 
rabiv Deutscher i Kirszbraun (ortodoksi) 
p. S:hiper i Priłącki, 

Po dyskusji podpisano następującą de 
klaracię: 

„Warszawa, 17 sierpnia 1922 r. Aby 
wyrównać niesprąwiedliwości, które wy- 
rządza ordynacja wyborcza, mniejszościom 
n+rcdcwym w Rzecezypospólitej Polskiej, 
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RKI GAŁGANIARKI 


DRUGA SERJA i dokończenie słynnega obrazu p. t. 
Marja del Porto. damt w 6-ciu aktach, 


Początek przedstaweń w dni świateczne o godzinie 5 m. 50, 5 m 30, 7 m. 30 i ostatnie o 
W soboty o g. 4 6, 8 i 9 m. 45, w dni powszednie o godz. 5 m. 30 730 i 9 m. 45 


. 


SPOŁECZEO LITERAOK! 


my niżej podpisani przedstawiciele biało: 
rusinów, niemeów, rosan  ukrsińców i 
żydów, organizujemy Zjeędnoczoby Komi- 
tet Wyborczy mniejszości narodowych, 
do którego każda z wymienionych naros 


dowości deleguje po trzech przedstawi 


cieli*. 

Z ramienia niemców do Komiletn wej: 
dą: pp. Hasbachb, Spickermann i Heidelck 

W dalszej dyskrecji przedstawiciele u- 
kraińców oświadczyli, że możliwe jest, iż 
w Galicji Wschodniej wstrzymają się od 
głosowania, Przedstawiciele niemców i 
żydów oświadczyli, że nawet w tym wy- 
gr ich ws,ółobywatele będą gloso- 
wali. 

Z rainienia żydów do Centralnego Ko: 
mitetu Wyborczego weszli: poj. Grllae 
baum, p. Priłacki i p. Kirszbraun. 


Gen. Szeptycki opuścił 6. Sląsk. 


Geuerał Szeptycki wraz ze sztabem 
opuscił G. Siąsk, wracając do Krakowa 
na stanowisko inspekiora 4-ej armji, Dwa 
miesiące minęło od wkroczenia wojska 
polskiego na G. Sląsk, Po zajęciu świeżo 
z rąk niemieckich odebranej* ziemi, Doe- 
wództwo grupy; gon, Szeptyckiego, które 
dzieła tego dokonało, zostało zlikwido- 
wane. Gen. Szeptycki sztab jego spełuili 
godnie swe zahanie, pozostawisjąc po 80- 
bie jaknajlepsze wspomnienie, W historji 
powrotu części Sjąska na łono Macierzy, 
nazwieko.gen. Szeptyckiego zapisane bę: 
dzie słotymi zgłoskami. 

Na życzenie gen. Szeptyckiego, poże” 
gnanię na dworcu było skromne, ale bar- 
dzo serdeczne, Na dworcu zjawili się: 
wojewode Rymer, gen. Horoszkiewiez, 
przedstawiciel władzy wojewódzkiej, kon- 
sul francuski i wicekonsni oraz przedsta- 
wiciele społeczeństwa, Sokolice wręczyły 
generałowi kwiaty, Na peronio ustawiły 
się delegacje; oficerska i podoficerska. 
Po prreglądzie kompanji honorowej ge- 
nerał Szeptycki pożegnał się z oficerami 
i p doficerami, następnie z przedstawi: 
cielami organizacji społecznych, poczem 
specjalnym pociągiem wyrusz'ł w drogę. 


Echa sprawy Dojlid. 

Nie woino pisać prawdyl 

W Bałymsieżu dokonano brut. mezo 
napadu na redaktora „Dziennika Biało» 
stockiegi* p. Lubkiewicza. Red, Lubkie: 
wicz przybył do szwajcara hotelu „Rydz* 
iw czasie rozmowy został napadnięty 
znienacka przez jakichś osobników. 

Sprawcami napadu byli, jak się oka- 
zało, dr. Polakiewicz, instrnktor okręgu 
z romienia Polskiego Stronnictwa Ludo- 
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-ai gowo- Suknie jedwabne, 


Ne 190. 


stochowski 


Adros Redakcji t Administracji: Częstochową ul. N. P. Marjij41, otwarta endziennie 

od g, 9 rano do 7 w, Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*, Telefon 4. Nadesłanych rękopl- 

sów, z wyjątkiem zastrzeżcnych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty insty :ucji prywatnych 1 społecznych pod- - 

legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogło-" 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 
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a| Damską gotową suknię "wag 
tylko za Mk- 4.500 oraz go- 


wełny na szkolne mundurki, suknie 
wizytowe 1 kostjumowe, bostony, ga- | 
© bardiny, trykotiny w modnych ko- 
a| lorach, jedwabie w różnych kolorach, | 
barchany. płótna, flanele i t. p. 
EJ —nabyć można w— 
a mieszhaniu prywatnem ~ 
a 
tł 
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wego i wydalony ze. starostwa urzędnik 
Durda, który uderzył red. Lubkiewicza. 
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Był i trzeci wspólnik napaści referent 
województwa Maksymowicz, który stał 
opodal. a AES 


„25% wiadomo. yDzienoik Biatostobki 
erwszy wykrył sprawę Doj- 
lid i dzięki da wystąpieniu wa BE 


znanej interpelacji w Sejmie. Red. Lub: 
kiewicz od pewnego czasu otrzymywał po 
gróżki, a gdy ostatnio „Dzieanik Biało: 
stoci“ zamieścił szereg artykułów, kryty- 
kujących działalność ludowców,. pogróżki 
te ujawniły s'ę w brutalnej napaści, = > 
Mamy więc jeszcze jeden dowód solis 
darności ludowców z socjalistami w akoji 
wyborczej, którą chcą przeprowadzić brau 
ningiem i pięścią, e 
Co na to rząd? > 38 
Przygotowania demokratów 
krakowskich. Ez 
Komitet wykonawczy polskiego strons 
niotwa demokratycznego w Rrakowie pos 
wziął ma posiedzeniu w dn. 21 bm, uchwa: - 
ły, postanawiające: 1) utworzenie centrals 
nego komitetu wyborczego P. 8. Dna 
Zschodnią Małopolskę; 2) zwołanie do 
Krakowa zjazdu mężów zaufania z Zach. 
Małopolski; 3) wejście w styczność Z 
unja nnrodowo-państwową w Warszawie 
i z PSD. we Lwowie; 4) wejście w RE 


zumienie z organizacami żydowskiemi w 
Zachodniej Małopolsce, stojącego nagran 
cie państwowości polskiej: > > = 
Prasa o drożyżnie. 

„Gazeta Por.una* stwierdza, że z 
materjułów, zebranych przez óm wiał 
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komitetu ekoncnicznego ministrów wyni- 
ka, że przyczyną zasadniczą obecnego 
kryzyeu jest nadmiar i podrożenie pros 
dukrji przemysicwej, a dla Polski wyje 
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Zaburzenia w Katowicach. 


{Telefonem od własnego korespondenta „Kurjera Częstochowskiego"). 


Katowise, 28. 8. Wo wtorek w Ka- 
towicach zaszły godne ubolewania rozru= 
chy na tle drożyzny artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Tłum rzucił się na sklepy z artykuła- 
mi spożywczymi i niektóre zdemolował. 


ście z tego kryzysu wymaga podniesienia 
wydajności rolnictwa a ograniczenia na- 
tomiast produkcji przemysłowej. Osiągnąć 
ten cel, zdaniem „Gazety Porannej* mo= 
żna tylko drogą zniesienia nstawodaw- 
stwa socjalnego i reformy rolnej już u: 
chwalonych przez Sejm, 

Według „Robotnika* drożyzna jest głó 
wnym filarem całej ootychczasowej poli» 
tyki „endeckich* ministrów skarbu, jako 
też „endecko-piastowskiej większości sej- 
mowej*, Przyznaiemy, że o takiej więk- 
szości sejmowej nie słyszeliśmy, nato. 
miast byliśmy wciąż świadkami popiera- 
nia przez socjalistów wszystkich poczy: 
nań paskarzy z „Piasta“, 


K ik 
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Pielgrzymka Ligi robotni- 
czej. Przybywa z Wilna piel- 
 grzymka Ligi robotniczej, składająca się 
z 1500 esób wraz z orkiestrą i sztandam 
rem. 

W sprawie udzielania ślu- 


= bów bez zezwolenia władzy 


wojskowej. Ponieważ w czassch osta- 
tnich zdarzyły sią wypadki udzielania 
przez księży ślubów osobom wejskowym, 
nie posiadającym odpowiedniego poezwo- 
lenia swych władz, jak sią dowiadujemy, 
wydano obecnie zarządzenie, które ma 
na celu uniemożliwienie zawierania mał 
- geństw osób wojskowych bez zezwolenia 
władz przełożonych. 

Jednocześnie wyjaśniono, że ślub, da- 
ny przez księdza bez zachowania wyma 
gań powyższych w stosunku do osoby 
wojskowej, stanowi istotę przekroczenia 
policyjnego, dochodzenie zań i karanie za 
te przekroczenia należy do kompetencji 
władzy policyjnej. 


Oficerowie na wyższych 
studjach. Przy rozpoczęcia demopill - 
zacji pewnej liczbie oficerów byłych etu- 

 dentów, dano możność kontynuowania 
przerwanych studjów na koszt państwa, 
obowiązując ich do dalszej służby po o: 
trzymaniu dyplomów. 
Nie wszyscy jednak dawni studenci 
mogli skorzystać z tego ze wszechmiar 
pożytecznego zarządzenia, albowiem licz- 


ba miejsc w wyższych zakładach nauko 


Kilku kapców:żydów z Kongresówki 
pobito. Dzięki usilnej interwencji wiadz, 
zdołano rozruchy stłumić, 

Nastrój w mieście przygnębiony. 

Krążą silne patrole policji i wojska. 
Roch uliczny osłabł. 


wych dla stypendystów wojskowych była 
ograniczona do 1000. 

W chwili obecnej, jak nas informują, 
ministerjum spraw wojskowych wydało 
rozporządzenie, którego mocą wstrzymano 
dalsze przyjmowanie podań 0 odkomen" 
derowanie na studja. 

Czy sa "ręka otrzymaj 
w sierpniu 50 proc. dodatku 

U ministra skarbu dr. Jastrzębsziego 
zjawiła się onegdaj delegacja między- 
związkowej Komisji porozamiewawczej, 
reprezentująca kilkanaście zrzeszeń i sto- 
warzyszeń urzędniczych, 

Delegacja ta przedłożyła żądanie wym 
płacenia urzędnikom państwowym jesz 
cze w sierpniu 50 proc. dodatku i znie. 
Bienia pasów drożyźnianych. 

Nadto prosiła ona, aby rząd dał odpo 
wiedź na memorjał Komisji międzyzwiąz» 
kowej, złożony przed kilku tygodniami, 
a poruszający cały kompleks postulatów 
urzędniczych, 

Minister Jastrzębski okazał zrozumie» 
nie trudnych waraoków życia arzędnicze- 
go, przyjął delegację bardzo życzliwie i 
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Oddział w Częstochowie 


Il-ga Aleja Nz. 16. (dom Wp. |micha). 


Przyjmują wszelkie ekspedycje 
na najdogodniejszych warune 
kach. Asekuracja, wysyłanie to- 
warów pod własną ochroną. Od- 
działy we wszystkich miastach 
Rzeczypospolitej i w głównych 
ośrodkach hadlowych Europy i 
s; Ameryce. >: “s 


Wykonywa polecenia najlepiej 
i najtaniej. x A 
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Kurjer Częstochowski" 


z a dziecię ałożej odpoczęło. 


_24 Sierpnia 1922 r. 


prosił, by zgłosiła się do niego po odpo= 
wiedź wa wtorek. 

W sferach urzędniczych panuje prze- 
konanie, że postulat ich co do 560 proc. 
dodatku zostanie bezwarunkowo uwzglę= 
dniony i ża otrzymają go jeszcze w sierp: 
niu, aby mogli jako tako związać końce 
swego budżetu miesięcznego, który przy 
wzrastającej z każdym dniem  drożyźnie 
musiałby się okazać beznadziejnie deficy- 
towym. : 

Z Rady miejskiej. Wobec tego, 
żo posiedzenie Rady Miejskiej w dniu 21 
b. m. nie doszło do skutku z powcdu bra 
ku quorum, odbędzie się ono w dragim 
terminie we czwsriek, o godz. 7 i pół 
wiecz. | w myś! art. 31 Dekretu o Sa- 
morządzie Miejskim z dn. 4 lutego 1919 
r. będzie prawomocne bez względu na 
ilość przybyłych na posiedzenie pp. człon 
ków Kady. 

Porządek dzienny zapowiada: dalszy 
ciąg Jl-go czytania projektu koacesji na 
Ei: ktrownię, 

Zjazd N.P.R. W ubiegłą niedzielę 
odbył się w Sosnowcu zjazd wcje wódzki 
N.P.R., na którym omawiano zasadnicze 
sprawy partyjne, głównie zaś akcję przed 
wyborozą i ustalenie listy kandydatów 
do Senatu, 

Postanowiono między in. wystawić dr. 
Wodzinowskiego z Kielc, p. Grabiańskie. 
go i p. J. Kaczyńskiego z Sosnowca, 
Borka z Radomi», p. Michalskiego z Czę 
stochowy. N. P. R. liczy, że uda jej się 
przeprowadzić cinxjmniej 2 posłów do 
senatu. 

Z przemysłu. Fabryka Przetwo: 
rów Ziemolaczanych „Złoty Potok“ po- 
większa kapitał zakładowy o mk. 40 mi- 
ljonów drogą emisji 20.008 szt. nowych 
akcji nominalnej wartości p3 2900 a po 
cenie emisyjnej 2.830 

Honkurzy w urzędach poez 
towych. Jak się dowiwdujewy, władze 
pocztowe ogłosiły konkurs na stanowisko 
kierownika urzędu poocztowo-telegraficz= 
nego w Uniejowie ziemi Kaliskiej. 

Podwyższenie taryfy poez- 
towej. Z diem 1 września pod :y:s:0 
re będą taryfy pocztowe obrotu wewaętrz 
nego w nastą,ujący sposób: za listy de 
20 gr. 50 mk., ponąd 250 gr. 100 mk., 
kartki pocztowe 380 mk., kariki wd.ko: 
we o najwy ej 5 słowach pozdrowienia 
20 mk. druki do 50 gr. 10 mk., do 100 
gr. 20 mk, do 250 gr. 50 mk., do 500 
gr. 75 mk., do 1000 gr. 1000 mk., dru- 
ki dla oc emniałych za każde 500 gr. 
(najwyżej 3 tys. gr.) 2 mk., papiery han- 
d'owe, probki towarowe i przesyłki m ę- 
szace do 250 gr. 50 mk., de 500 gr. 75 
mk., do 1000 gr. 100 mk., paczki do wa 
gi 1 kg. 100 mk., do 5 kg. 400 mk., do 
10 kg. 800 mk., do 15 kg. 1200 mk., do 
20 kg. 1600 mk. Przy listach i psc>kach 


Noc upłycęła; świtać za 


był mężczyzną pięćdziesiącioletaim, 0 uśmiechniętem, 


Krawiec damski 


J. Szubski 


Il-ga Aleja 39. 
wykonywa: palta, kostjumy i futra. 
Ceny przystępne! 
DEN 


wartoś iowych pobiera się od każdych 
10.000 mk., p danej wart ści 50 mk., po 
nadto zsś przy paczkach ponad 20.000 
mk. dodatkową należytość manipul:cyjna 
100 mk, polecenie 40 mk, recepis zwro: 
tny i potwi-rdzen e wypł:ty przy nada- 
niu 50 mk. pe radanu 100 mk., za dorg- 
czenie pospies:ne 200 mk., sa ;rzesyłki 
poste restante 25 mk., należyte ść zekl-- 
macyjaa 50 mk. Z duem 15 września 
1922 ;oiwyższoną zostanie taryfa zagra. 
piczna dla listów, kartek, druków, pré- 
bk towarowych, papierów handlowych 
(raz na'eżytości za Inna świadczenia (po= 
l: conie, recepis zwrotny, reklamacje prze 
sylki zagranicznej it,.) o 100 proc. É 

Ze strajku w Porębie. Jak 
już donosiliśmy, dn. 14 bm. wybuchł w 
fabryce w Porębie strajk na tle ekono- 
mieznym. 

Robotnicy zażądali 40 proc. podwyżki, 

Dzięki interwencji inspektora pracy w 
Dąbrowie, zdołano dojść do porozumienia 
i robotoicy, otrzymawszy 28 proc. pod- 
wyżki, przystąpili wczoraj do pracy. 


Likwidacja strajku na kolei 

Strajk kolejarzy, który wybuchł w 
poniedziałek w wydziale mechanicznym i 
wagonowyia został zlikwidowany. Praca 
odbywa się normalnie, 


Po chlebie—słonina. 


Nowy wyzysk rzeźników. 

W ciągu kilku dni ludnosć Ozęstocho - 
wy rarzekała na biak chleba. Obecnie 
zaś, pomimo, że raasarze żądają mk, 1000 
za funt, odczuwać sią daje dotkliwy brak 
słoniny, Jeżeli wędlin mamy pod dostat: 
kiem, dziwnem wydaje się dlaczego nie- 
ma słoniny. 

Należałoby przeprowadzić rewizję u 
paskarzy-rzeźników i skosfiskowaną sło: 
ninę sprzedać ludności. 

Uzas najwyższy już rozpocząć walkę 
z paskaratwem, a nie jak dotychczas, po” 
zwolić bandzie łopieżców wydziercć osta - 
tnie grosze z kieszeni kousnn.entów. 

Chieb. We wczorajszym numerze 
„Kurjera* zamieścil śmy notatkę, że na- 
dal jest brak chleba. Jak się okazało 
chleb dopiero sprzedawano w godzinach 
późniejszych, wobec czego notatka ta zo- 
stała wydrukowana, 
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ODPALACZKA. 


= Pójdźmy za Joanną, którą pozostawiliśmy uśpio- 
ną w lesie, obok swojego syna. Biedna matka, wyczer- 
pana z sił, spała blisko dwie godziny. Skoro się prze- 
budził, słońce już było wysoko, Wdowa wpatrywała 
się w dziecko swe czas długi, łzy z jej oczu płynęłe, 
— Nie płaczmy — szepnęła — trzeba mieć od- 
wagę, należy myśleć o dziecku, o jego przyszłości. O 
przyszłościl.. — powtórzyła załamując ręce — jakąż 
. ona dla mnie być może? Nic nio posiadam próct tego 
przemotzonego ubranie, a w kieszeniu ani sous! Czem 
wyżywią biedne me dziecię? Hu! — będę pracowała, 
znajdę sobie gdzie służbę. Trzeba iść dalej, Być może 
zajdą do Paryża, nie zatrzymam się nigdzie tej rocy, 
Jutro zapukam do pierwszej lepszej chaty wieśniaczej, 
jaką napotkam przy drodze, prosząc 0 jaką robotę, 
Czyż znajdą się serca tak twarde, któreby odmówiły 
mi tego? 

W chwili tej Juraś się przebudził, Matka pochye= 

ła się ku niemu, 
` — Mamo, ja głodny! 
rając oczęta. 

— Masz, jedz, kochanie — 
chłopczynie część kupionej żywności, 
— A ty mamo nie jest? — zapytał. 

— Nie, kochanie, 

— Dlaczego? 

— Nie jestem głodną. 

Niestety! Biedna matka cierpiała głód, dokucza- 
= jący jej gwałtownie. czy mogła jednak uszczuplić zae 
= pasów żywności, przeznaczcnych dla syna? Usiłowała 


— zawołało dziecię otwie- 


wyrzekła, podając 


Y 


= zapomnieć ogłedzie. Czas nieskończenie długim jej się 


zdawsł, obawiała się jednak ukazywać wśród dnia na 
gościńcu, tak blisko Paryża, a zarazem pragnęła, aby 


częło. Młoda kobieta znalazła się pośród rozległej rów- 
niny. Ne dostrzegsła najmniejszej kępy drzew, które- 
by mogły służyć jej za schronienie. Wieśniacy idący 
na robotę w pole, patrzyli na nią ze zdziwieniem, Wie 
dząc ją bladą, ze zmienionym obliczem, w sukni za- 
błococej, z pod oka nieufnie na nią spoglądali, Wresz 
cie spostrzegła zabudowania wioski. 

— Qokołwiekbądź się stanie — szepnęła zdysza« 
na — zatrzymam się tul 

Jedna z wieśniaczek przechodziła w poprzek dro- 
żyną. Jcanna zapytala ją: 

— Cheiej mi pani powiedzieć. jak się nazywa ta 
wioska, którą tu widzę przed sobą? 

-- Ghóvry, pod Brie-Comte-Robert — odrzekła 
wieściaczka i poszła w swą drogę. 

„ Pani Fortier uczuł», iż kroku dalej postąpić już 
nie jest w stanio. Nogi odmówiły jej posłoszeństwe, 
zmuszona była osiąsć po nad drogą. Przechcdzący pa- 
trzyli na nią ze złośliwą ciekawością. Małą wiejska 
dziesięcioletnia dziewczyna pędząca krową na pastwis= 
ko, zatrzymała się spoglądając na siedzącą, 

— (Qhoiej mi powiedzieć dobre me dziecię—prze- 
mówiła do niej — ktorej stronie Chóvry znajduje się, 
mieszkanie proboszcza? 

— Dom księdza proboszcza jest pierwszym =% 
brzegu, ten, który pani tak widzisz z białą wierzycz- 
ką, otoczony drzewami — odpowiedziała dziewczyna, 
ku wsi wskazojąc. 

. Biedna matka podniosła się, wzięła na ręce Ja- 
rasia i jakby w śnie pogrążona, wolnym krokiem iść 


- zaczęła, 


„— Udam się do proboszcza tej wioski, może się 
uiituje nademną, nie odmówi mi swej pomocy i rady 
— szepnęła z cicha, 

Probostwo plebaaa w Ctóvry, był to dom stary, 
lecz dobrze zbudowany. Od lat dwudziestu, jeden i 
tenże sam proboszcz tu zamieszkiwał, rządząc parafją 
składającą się z czterystu dusz, Ksiądz Feliks Langier 


otwartem obliczu, spojrzeniu tkliwem, łagodnem, pełm 
nem szczerości. Wszyscy bez wyjątku parafianie ko- 
chali go i szanowali. Mieszkał na probostwie jedynie 
ze starą słożącą i siostrą swą panią Klarą Darier, któ: 
1a owdewiawszy przed siedmiu laty, sprawadziła się 
do brata po Śmierci męża, pożostawszy bezdzietną. 
Udsjmy się do probostwa do Cbóvry, cofnąwszy 
wstecz o dzień jeden, to jest do chwili, w który po 
owej nocy burzliwej słońce wznosić się poczęło pad 
dymiącemi zgliszczami fabryki, a Joanna Fortier zą- 
snęła w lesie obok swojego syna. Było to wpół do 
drugiej w poładnie. Młody dwudziestotrzy letni męż= 
czyzna wysiadł właśnie natenczas z pociągu drogi że» 
laznej, wychodzącego z Paryża o siódmej, a przycho- 
dzącego do Brie-Comte=Robert o ósmej godzinie. Mło- 
dzieniec ów, zaopatrzony w przybory malarza-pejzaży* 
sty, ze składanemi sztalugami, pudełkiem farb w ręku, 
szedł spiesznym krokiem w stronę ku Chóvcf. „Był to 
piękny chłopiec, o frzjognomji inteligentnej i uśmiech: 
niętej zarazem. Drobny, jasno-blond wąsik, zakręcony 
w górę, paszył sę nad wierzchnią jego wargą. (iem- 
no błękitne oczy młodzieńca wyrażały niezwykle by- 
strą inteligencję i slag wolę. Mała bobrowa czapecz- 
ka, nieco ku lewej skroni pochylona, zręcznie spoczy- 
wała na jego głowie. Idąc palił cygaro. Młodzieniec 
ów, zwał się Edmud Castel, Matki swej nie znał, stra 
ciwszy ją w niemowlęctwie. Ojciec jego kupiec z Mont- 
matre, zmaił przed czterema laty, zostawiając Edman- 
dowi skromny mająteczek, który pozwolił mu wszela= 
ko idąc za natchnieniem, poświęcić się obranemu za- 
wodowi artystycznemu, w jakim miał nadzieją kiedyś, 
przy gorliwej pracy. zaszczytne zająć stanowisko. 
Powołanie Edmunda Castel było prawdziwem i szeze 
rem. Młodzieniec ów posiadał obok tego silną energję 
rzajką wytrwełość, obok których wskutek doskonale- 
nia się jego, znawcy malarstwa, zaczęli cenić prace 
młodege artysty, 
D. c. n. 
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W dniu 16-ym sierpnia na kopalniach 
„Bargły* | „Młynek w Pocześnie, Te=wa 
Huty Bankowej, górnicy i robotnicy doło= 
świ oraz placowi porzucili pracę, jak rów» 
nież na kopalni „Aleksander“ w Débo- 
wie— Częstochowskiego T-wa Górniczo» 
Przemysłowego, z powodu niedotrzyma” 
nia przez Zarządy kopalń umowy zbioro= 
wej z wyjątkiem kopalń T-wa B, Hantke, 
Zarząd których ściśle stosuje się do 
wspomnianej umowy. Na skutek zwróce- 
nia się delegatów robotników  strejkują« 
cych kopalń do Urzędu Górniczego o po- 
średnictwo, naczelnik Urzędu Górniczego 
inż, Ł. Głuszczak, naznaczył konferencją 
na dzień 18 sierpnia z przedstawicielami 
%rzenysłowców,  żadsjąc jednocześnie 
przerwania strajku do cząsu wyników tej 
korferencji, na której po dłagotrwałych 
debatach przy udziale pomocnika Inspek 
tora Pracy, przedstawiciele przemysłow= 
ców postanowili zadośćnczynić niektórym 
z 17 punktów żądań robotników, będą- 
cych powodem strajku, uwzględniając 
przedewszystkiem ich słuszne żądania, a 
więc poddać rewizji płace akordowe za 
m-ce lipiec, obniżyć ceny na materjały 
wybuchowe, sprzedawane ze składów koe. 
palnianych robotnikom, ceny na węgiel 
depviatowy płatny i inńe materjały obe 
wieszczać robotnikom zawczasu, uwzglę- 
dniać przeszkody na robotach dołowych, 
spowodowanych zmianą warunków zale. 
gania pokładu ruiy żelaznej, przyjływem 
wody, zwiększonym ciśnieniem itp., ulep- 
<8zen' em transoortu drzewa do robót pad- 


„Kurjer Częstochowski” 24 Sierpnia 1922 r. 


Sprawy robotnicze. 


Szczegóły strajku na kopalniach rudy żelaznej 
w pow. Częstochowskim. 


ziomnychb, wybudować łaźnie dla robotoi- 
ków najpóźciej z da. 1 listopada b, r. 
Strajk na powyższych kopalniach rady 
żelaznej został przerwany do. 16 sirp- 
nis, przebieg którego był spokojny. Na 
odbytej konferencji pod przewodnictwem 


"Naczelnika Urzędu Górniczego 'uwzglę» 


„odmownej 


dnieio prawie wszystkie żądania robotni- 
ków z wyjątkiem zapłaty za strajk, 
czego przedstawiciele przedsiębiorców w 
zasadzie są przeciwni, ponieważ robotni- 
cy nie wykorzystali wszystkich Środaów 
polubownego załatwienia zatargu, [a od 
razu wkroczyli ne drogą walki, do której 
byli «+muszeni przez niedotrzymywanie 
od dłaższego czasu przez Zarządy kopalń 
poszczególnych punktów umowy zbioro* 
wej. 

W tej ostatniej sprawie, przedstawi. 
ciele przemysłowców zobowiązali się dzić 
ostateczną odpowiedź Sskretarj. Związku 
Robotników Przemysła Górn, w Posce, 
oddział w Zawierciu, w dn. 28 b. m, 
przyczem S:kretarjat Związku w razie 
odpowiedzi, zastrzegł sobie 
swobodę dziaiania. Do ponownego strajku 
jednak z tego powodu dojść nie powinao, 
gdyż górnicy rozumieją doskonale, że 
walga ich polega nx ekonomicznej popra- 
wie bytu drogą spokojną, nie zaś siTajkn, 
w Czasie klórego traci wiele w pierwszej 
linji sam górnik, tracąc zarobek, a potem 
przedsiębiorca i kraj, którego dobrubyi 
zależy jedyaie od wylężonej i spokojnej 
pracy przedsiębiorstw oczywiście W wa: 
ru'vach, zapawnizjących byt robotnikowi. 
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Szynka nadziewana roba- 
kami. P.sterunes Policji Peństwowej 
w S:radomiu komunikuje, że w dniu 16 
b. m. Eleonora Łuszczyk, zam. na Stra= 
domiu, posiadająca jatkę rzeźniczą sprze. 
dała Janowi Brzozowskiemu poł fants 
szynki śmierdzącej i z robakami, 

Sprzedaż padliny. W Działcm 
szycach aresztowano miejakiego Mejlocha 
Kiejnę, który sprzedawał jelita padłych 
zwierząt, wykopując trupy przez pajętych 
ludzi. 

+ Ukradł i porzucił. W dh. 2! 
b, m. I. Słsbikowi (ssm. przy ul. Wieluń 
skiej vr. 24) skradziono z kieszeni na 
Starym Ryuku, portfel, zawierający: kwit 
na pięć miljonówek, losy loterji klas., 
kartę wojskową, dowód csobisty i różne 
notatki. W tymże dviu skradzione przed- 
mioty znalezione zostały w bramie domu 
przy ulicy Krakowskiej nr.i15, które zwró 
cono poszkodowanemu. 

Apetyczne mięso. W dn. 21 
b. m. sporzączono protokuł na Kopla 
Granka (zam. w Krzepicach), które na 
brudnym wozie przewoził mięso nakryte 
brudnemi szmatami, Sprawę skierowano 
do Sada. 

Bójka żony z mężem. Miesz- 

kanka wsi Stradom, 45 cio letnia Józefa 
Obrączka, zakłóciła spokój publiczny i po- 
rządek nocny przez wszezęcie bójki z mę. 
żem Ludwikiem, wywcłując zbiegowisko 
ludzi. Na winoych sporządzono protokuł. 


paz cerana | 
Zdaleka i zbliska, 
— Kanapki i Piłsudski. Nie- 
spodziewany przyjazd Naczelnika Fań- 


+ er 


stwa po uroczystościach krakowskich 


do Zakopanego, przyczynił się do u- 
zdrowienia stosunków spożywczych w 
zakopiańskich restauracjach. Oto „ka 
napki*, podane p. Naczelnikowi Pań: 
stwa w restauracji nad Morskiem Okiem 
okazały się nieświeże i cuchnące. Opin 
ja p. Naczelnika Pąństwa o jadie i na- 
poju w uzdrowiskach tatrzańskich zde- 
cydowała nareszcie o tamtejszych sto- 
sunkach aprowlzacyjnych. 

Nastąpiły rewizje i konfiskaty w re 
stauracjach i sklepach spożywczych do 
konywane przez dotychczas bezczynną 
stację kontrolną, dr. Gabryszewskiego 
i specjalnie przybyłego z Krakcwa dy: 
rektora państw. zakł. badania środków 
spożywczych, dr. Biera. Jak się oka: 
zuje, niespodztewane przybycie najwyż- 
szych dostojników państwa do naszych 
' uzdrowisk wychodzi kuracjuszom na 

zdrowie. 


— 80Q marek na godzinę 
„zarabiać — żebrak. „Siowo Po- 
morssie donosi: Pewvemu żebrakowi w 
Grudziądzu chciano dać zatrudnienie drwa 
la. Żądał on 1000 mk. za god:loę izae 
znaczył, że żebraniaą „zarabia“ 700 do 
800 mk, na godzinę. 

Przypuściwszy, że żebrak ów — lo- 
jelnie przestr ezający ustawy o 8 godzin» 
a hę dnia pracy, — „zarabia* w ten spo: 
sób tylko przez 8 godzin dziennie, otrzy- 
mujemy sumę 6400 mk. zarobioną przez 
dzi:ń, czyli na miesiąc 182 000 mr. 

Czyż w takim razie słusznem jest 
twierdzenie, że urzędnicy nasi są dziam 
dami?! Porównaniem takiem może się czuć 
dctknięty jedynie dziad, który „zarabia“ 
przecież o wiele wiecej aaiżali nasz nə 
rzędnik=głodomór, 


DE 02 SEAT 


Roamaiteści. 


(7) Po czem poznać ludzi 
żonatych. tewien psjcholog angiel: 
ski twierdzi, że ludzie żonaci mogą być 
poznari po pewnych nlezawodnych ozna- 
kach, podobnie jak można zawód człowia 
ka wyczytać z jego postaci, twarzy, rąk 
itd. Kobiety pod tym względem wzrok 
s.czególnie bystry i sposzczegawczy. 

Pary zaślabione mają w sobie ccń z 
leniwogo spokoju, nie widać u nich takie 
go zainteresowania BiQ sobą, jak n, p. u 
kochanków. Ludzie ci znają się już na 
wylot, jedno dla drugiego przestało być 
czemś ciekawem, to też wypełza z nich 
pewien odcień znudzenia. 

Młodą parę, święcącą miodowe mie: 
siące, można naturalnie poznzóć natyche 
miast, choćby czyniła wszelkie wysiłki 
dla „zatarcia śladów. 

Trudniej już nieco poznać żonatego 
mężczyżnę, kiedy nie jest w towarzystwie 
żony, ale i nato są pewne oznaki charak 
terystyczne: ubranie żonatego jest lepiej 


a 
' ZAKŁAD 


KURSY HANDLOWE W. Rychtera 


przyjmują zapisy codziennie na nowy kurs 


od 5|.—6| po poł. 


w lokalu szkoły powszechnej. 


 Baczność lokatorzy! 


USTAWA o ochronie lokatorów do tej chwili trwa bez zmiany i obo: 
wiązuję w dalszym ciągu wszystkich bez wyjątku mieszkańców Rzeczy 


pospolitej Polskiej 
Wszelkie wzmianki jakie od czasu do czasu ukazują się w prasie o rzekomo uchwa- 


lonych zmianach w „Ustawie o ochroasie lokatorów“ tyczą się tylko uchwał Sejmowej 


Ko- 


misi Prawniczej i mają charakter projektu do zmiany ustawy dla przedłożenia Sejmo 
Ustawodawczemu Dopóki Sejm Ustawodawczy nio zatwierdzi zmian i nowa ustawą nie bę- 
dzte ogłoszona w Dzienniku Ustdw obowiązuje dawna ustawa z dnia 18-go Grudnia 1922 roku. 
Lekatorzy! Płaćcie komorne w terminach prawnie ustanowionnych i w ramach obowiązują- 
cej dotychczas ustawy. O wszelkich aktach gwałtu i samowoli ze strony kamieniczników mel 
dujcie w biurze Stowarzyszenia Lokatorów celem publicznego demaskowania 1 ujawniania 
nazwisk takich kamieniczników, oraz k'erowania skarg przeciwko nim do właściwych Władz 
bezpieczeństwa i sprawiedliwości. Po wszelkie informacje w sprawach mieszkaniowych ;zwra- 
cajcie się do Biura Stowarzyszenia Lokatorów, gdzie udzieła się porad i przyjmuje zapisy nv- 


wych członków, we wtorki i czwartki od godz, 5-ej do 7-ej po poł. 


Adres Biura: I Aleja Nr. 12, lewa oficyna, 


Zarząd Stow. Lokatorów m. Częstechowy. 
SUE CYC ATLETA EEE | O SREE SOWA TO DAOBYWE OE TOO S 


wyczyszezone, bielizna staranniejsza, na 
tomiast naé w nim pewien brak świeżoś 
c. męskiej, który cechuje człomieka wol- 
nego. 

Żonaty nosi na sobie znamię sytości, 
gdy kawaler jest jasby zawsze „w pego 
towa", zawsze na czatach dla szukania 
towarzyszai.,„. jest on ruchliwy m+ wiącej 
w sobie ognie, apiżeli mężnzyzna, dési- 
gają y na barkach brzemię kłopotów mał 
żeńskich. ; 

Tak przynajmniej twierdzi psycholog 
ang elski, Czy słusznie? .. Powiedźcie 
pięxne panie! 


(-) 4 lata bez przerwy w 
wannie. Oryginalny wypadex śmierci 
zdarzył się świeżo w Ameryce, Ote po- 
raczn k Milton Mackal, weteran wielkiej 
wojny, zmarł ebecnie po ozterech latach 
bezustannego pobytu w wannie, 

Został on w rein 1918 ciężko ranny. 
Lekarze orzekli, iż aby „utrzymać czysto'* 
peważne rany, naleśy chorego na stałe 
zanurzyć w wodę. Zasplikewano też owe 
osobliwe lekarstwo pacjentowi, który Od 
roku 1918 aż do tej pory bez przerwy 
przebywał w wannie. - 

Niestety przepowiednie lekarskie, iż w 
ton sposób uzdrowi sią inwalidę, nie speł 
niły się, kąpiący się zawsze umarł wresz 
cie w wannie skutkiem paraliżu żołądka. 

Prezydent Harding izjego żona intere 
s wali się żywo tym niezwykłym wypad- 
kiem, a pacjent olrzymywał co tygodnia 
pekną wiązanką kwiatów z Białego Do- 
mo. 


(—) Konie jako łapówka. 

W 1920 r. dwaj bandyci napadli na 
przejeżdżających z Łucka do Torczyne 
kupców. Kilka z nich zranili, a wszyst- 
kich ograbili, Jednego Z bandytów 
zaaresztowano, lecz wkrótce podczas 
ewakuacji więzienia łuckiego do Piotr- 
kowa, bandyta zbiegł i nazwisko jego 
nie jest dotąd ustalone. 

Przed kilkoma tygodniami policja w 
Łucku wpadła na ślad drugiego bandy: 
ty. T. Mackiewicza. Gdy udano się 
do domu matki jego w celu aresztowa- 
nia go, matka, posiadając nie Więcej), 
jak 16000 mk. w gotowiźnie, „chciała 
ofiarówać funkcjonariuszom policji pa- 
ekon by tylko syna nie aresztowano. 

i\e pomogła jednak taka cenna tła- 
pówka i bandytę osadzono w więzie 
niu. 


KRAWIECKI 


UBIORÓW MĘSKICH i OKRYC DAMSKICH 


B. JASIŃSKIEGO 


W CZĘSTOCHOWIE, UL. DĄBROWSKIEGO N 15. 


oto 


WYKONANIE SOLIDNE z WŁASNYCH i POWIERZONYCH MATER- 
JAŁÓW, PODŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI 


DIOREOSACSOONARONCCOCEOOORONOE 
SZKOLA WYCHOWAWCZA 


St. Ligęzówny 
w Częstochowie, Kościuszki 9 


Przyjmuje zapisy dzieci od lat 3 
od 22 Sierpnia, 


Kancelarja otwarta od 10—12 i od 5—6 . 
Rozpoczęcie zajęć 2 września, 


0000020200500626:00005ZEBEDOEB 


Warunki przyjęcia do Poli- 
techniki Warszawskiej na r. 
1922-23. . 


Z powodu przepełniemia Polit. Warsz. licz. — 


ba kandydatów będzie ograniczona, 

W zależności od ukończenia budowy no- 
wogo gmachu kreślarni, artów se jest 
przyjęcie: na wydział inż. ląd. 150 kandyda- 
ów, wodn. 50 kand., mechaniczny 200, ele- 
ktrotaechniczny 100 chemiczny 50, architektu- 
ry 100, mierniczy 60. Ogółem 710 kandyda- 
tów, W razie gdyby liczba podań na p szcze- 
gólne wydziały przekroczyła liczbę wolnych 
miejsc będzie zarządzony konkurs, polegający 
na uwzględnieniu stopni maturalnych z jęty- 
ka polskiego, matematyki i fizyki, oraz na 
złożeniu w Politechnice egzaminu z rysunku 
i piśmiennego egzaminu x matematyki (w za- 
kresie szkoły średniej,) 4 

Maturzyści mający za sobą służbę fronto- 
wą w wojsku polskiem, konkursowi nie podle- 


ai 

"Podania o przyjęcie należy składać w Se- 
kretarjacie na imię Jego Magmf. Rekto:a Pol. 
Warsz. w czasie od 28 sierpnia do 9 września 
włącznie w godzinach urzędowych cd9 do 12 
w południe, Po tym terminie żadne podania 
nie będą przyjmowane, jak również nie będą 
uwzględniane :odania nadsyłane pocztą w. 
terminie późniejszym. 

Do podania o przyjęcie należy załączyć: 
1) życiorys, 2) metrykę urodzenia w orygina- 
le, 3) maturę w oryginale, uzyskaną w jedne j 
z państwowych szkół średnich ogólnokształcą 
cych, 4) świadectwo o służbie w wojsku pol- 
skiem, ewentualnie o służbie frontowej, 5) fo- 
tografje paszportowe, 6) 1000 mk. tytułem o- 
płaty za egzamin kwali ikacyjny. 

Podanie i życiorys powinny być napisane 
własnoręcznia (nie na maszynie.) 

Uczniowie szkół prywatnych oraz szkół ob 
cych, mogą być przyjęci tylko wtedy. jeżeli 
świadectwa szkół Średnich które ukończyli u- 
znane zostały przez Depart II Min. Wyzn, R. 
i O. P. (Warsz, Bagatela 12) za równoważne z 
świadectwami dojrzałości państwowych szkół 

ols sich. 

p Egzaminy konkursowe - odbędą się między 

18 a 21 września Wynik egzaminu będzię o- 

głoszony w Politechnice 23 września, 
rrzyjmowanie czesnego w porządku alfa- 

betycznym od nowoprzyjętych i starych stu- - 

dentów trwać będzie od 26 do 30 września. 

Wykłady, poprzedzone uroczystym nabo- 
żeństwem, rozpoczną się 2-go października. 

(—) WŁ. POBÓG-+ĄGOWSKI 
Sekretarz, 


EEPE aa Lok CRO Eo OARSO EA 


Doktór med. 


Helena Ettinger-Kawaeff 


choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Przyjmuje od godz. 5 — 7 popol. 
ii.ga Aleja M 23, I piętro front, 
nicość ożł cić ENIE EA: IEA 


pm mo mai aiw pała 


4, 


„Kurjer Częstochowski” 24 Sierpnia 1822 


N 190. 


Tylko 3 dni! 


Nie było dotychezas i nie będzie już więcej lępszej farsy niż rze otrzymana w nowem wydaniu: 


LDYNACZKA KE DLA SMALCU | 


Niebywała farsa w 5-ciu aktach z życia pąskaczy amerykańskich i zrujnowanej arystokracji 


Ossi- Sowan i Harry Liedtkem 


Tylko 3 dni! 


J. 


>a 


w „NOWY“ [MINUTA przed SMIERCJĄ 


il-ga Aleja M 43. 


Program od wtorku 22 do 
czwartku 25 sierpnia włącz. 


HEMOROJDY. 


Zmniejsża guzy, rsuwa ból, piecze- 

nie swędzenie, oraz krwawienie 

„WARICOL' (z kogutkiem). 
Ządać w aptekach i składach aptecznych 
oryginalnego „VARICOLU* z kogutkiem 

Wyrób apteki Gąseckiego w Warsza ie. 
a o A A A W W NK n 0 RAMAN, 


m7000w. | że 3.000 M | 


na ją mę na całą damską 
ało UDTANIS si 
z dobzego kiste. Su k mi e 


można nabyć w znanej firmie 


> = ka 
J. Dawidowicz: $%* 
1 Alej a T: Tel. 74. 
Tamże nabyć moźna korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
Jaty oraz płótna, Nie wierzcie reklamom, 
ecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów szłucznych 


Lekarzy-dentystów 


ARTURA BRONIATOWSKIEGO 
| MARKA GRUNA S og; stochowa 


anny Marji 
(I Aleja) Nr. F 
- Przyjmują do dsiónoje od 9-ej rano do 7 wiecz 


Lekarz-Dentysta 


St. Parczyński 


przyjmuje od 1o—x1i od 3—7 wie.z 


Ul Dąbrowskiego M 11. 
DOKTuUR 


PAWEŁ BRONIATOWSKI 


„ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 
choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4—7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe, 


| GIM OER? GEO CZE SRG CRANI CE AMO Q, 


d Do ogólnej wiadomości! | 


Jman W firmie mesmo 


Bławat | 


I Aleja 14 (dom p. Frankego) 
rozpoczęła się 
—wyprzedaż — 
posezonowa towarów letnich po cenach 
zniżonych. 


Można się przekonać! 
Na mac mmm ma 0 oe za BEED Koce mma oË 


Dr. E. Peirykat 


| choroby skórne i weneryczne 
> ul. Dąbrowskiego 6. 


Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz. 


A. 
+ . 
6 | 
| | 
t j 


z ulubienicą 
publiczności 


Tylko 3 dnil 


Ru Teatr „ODEOŃ< 


Program od wtorku 22 do czwartku 24 Sierpnia b. r 


Wieczory bezustannego homerycznego śmiechu!!! 


- ze słynna artystką 


PCZĄĄ 
BS 


Mapaze! badbZDĄ Bs ABE BABA BbqbakAR 


SIWYM WŁOSOM 
przywraca WODA TECT kolor pierwotny. 


WYRÓB LAB W. KLIMECKI, WARSZAWA NIECAŁA 5 


Dostać można w skł. apt. „Zdrowie'* 
POPŁAWSKIEGO i RUPPRECHTA. 


ej Beg 27452 c ch 20 cj WOS PAW Z PEKAO 


— w rolach głównych. 


czyli 24 godzin do namysłu. 
Sensacyjny film w 4-ch wielkich aktaeh 
Helą Moją. 

Z W M WADZE NE M |_| OMA 1 |. A 0 DM WE MDMA KAKA. M i A M A DA WA OKA KE. A MM OMA 
Anons! W następnej zmiarie programu arcywesoła farsa „Człowiek — Małpa! w roli 
głównej MIA MAY oraz nad prograu BÓG ZEMSTY podług opowiości pisarza Szołema 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


M. 


SŁOWIKOWSKIEJ 


(Kościuszki 24) 
Rozpoczyna egzaminy dnia 25 Sierpnia r. b. 


Lekcje dn. 1 września, 


ABWOWAZEGE 
Wszyscy dążą po zakupy 


do firmy 


J, Rząsińskiego 


w Częstochowie Kościuszki 19 a 
Telefon 3 -18. 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW 


Ogromny wybór płócien, nansuków, 
podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy: i korty mẹęz= 
kie, oraz jedwabie. 


BEOS STBOMECE 
Dr. S. Purski 


ohoroby skórne iweneryc 

ul. Kilińskiego 5, 
Godziny przyjęć: 
do 10-ej rano i od 3 ej do T-ej wiecz. 
W niedzielę i świeta od 8ej do 1l-ej 


Zródło Polskie 


Jana Radziejewskiego 
Krakowska 1, obok Śrow. Rolniczego. 
poleca towary Bawatfe, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka* po cenach fabrycznych, go- 
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy- 
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

pończoch, 

Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adres! 


Redaktor i Wydawca: Adam Paciorkowski, 


Aleksander Jaxa Dębicki 


Geometra przysięgły 
Kościuszki M 1, mieszkania 3. 


Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 

bót Publicznych i Głównego Urzędu 

Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 

massacje, podziały pastwisk i inne po. 
miarowe roboty. 


CEE A OLANA EES POBORZE 
av oa mm 


(szczędzajcie pieniądze! 


Róbcie swoje zakupy 
w najtańszym magazynie bławatnym p. f. 


Kornberg | Szumacher 


w Częstochowie l Aleja M 1] 
w podwórzu parter vis-a-vis ! ramy 


Poleca wszelkie towary na wypra- 


wy ślubne jak również na nadchodzą- 
cy sezon wszelkie wełny, bostony, 
gabardiny, barchany, flanele, kołdry 
bajowe, watowe i pluszowe opaz) 


kie płótna białe po cenach fabry ozn y ch. 


ma do sprzeda. 


R OS OZ REGU PISZĘ 
y 4 powodu ; Ra interes w Gdań- 


sku doskonale presperujący, posiadający w 
centrum miasta sklep i dwa pokoje b urowe 
z tanim kontraktem i całkowitem urządzeniem 
Dowiedzieć się szczegółów w t(niwersalnym * 
Domu Handlowo Komisowym Vorstadtischer 
Graben 56. 


T yłko 3 dni! 


oraz bardzo bogaty nad program: 


l. 
pa Dyrekcja się żeni 


$ 


go Rynek Wieluńki 32, telefon 324. 


i 


meza wew mam 


Przegląd floty angielskiej 


(Bezustauny śmiech.) 


BR raz ama az CRM eega EC GOP ki AL. AJ] 
I! Baczność |!|! 


TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE! 
Można nabyć w nowootworzonym 
magazynie obuwia 


M. BERMAN 


I Aleja 8 w podwórzu prawa strona, 
Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny w najnowsze fasony obu- 
wie: męskiego, damskiego i dziecin= 


4 


nego, lakiery, renifery, brązowe, 
giemzowe it. p. 
Wyprzedaje wszelkieg rodzaju 


— obuwia letniego niżej ceny. — 
Zawiadamiam również Sz. Kl'jente 
lę,iż otworzyłem swój własny war- 
sztąt 1 wykonuję wszelkie R e c 
ki solidnie i szybko 


= w pow. Częstochow= 
Zgubiono skim. paszport, , doku- 
menty na wyjazd do Francji, oraz 3000 marex* 
na imię Stanisława JanQsa. Uprasza się o 
Zw w. za a: do „Kurjęra Częstochow.” 
tanio dostarczyć mogę każdą 
ęgia ilość wagonowo. Wia had: 
w wę elu Kaliskim*. 
z szkocki, Owczarek zaginął, upra- 
Pies sza się 0 odprowadzenie do P 
Besser, Piłsudskiego 15. Policyjne pcszukiwa-, 
WRALNTY WEDPETETOWANEZEWA 
obanaj- 
Korespondenta c. 
go z działem zakupów w branży technicznej 
oszukuje fabryka położona pod Zawierciem 
Wymagana kilkuletnia praktyka, możność zu- 
pełnie samedzielniej pracy. 

Oferty z odpisem świadectw, szczegółowym 
życiorysem, żądanymi warunkami wynagro- 
dzenia przysyłać do Adm. A: Lipą Częstoch, * 
za okazaniem kwitu Nr. 24618. 

Da -ai amm a Mechanika do samodzie- 
Montera Inego kierownictwa fpo- 
szukuje fabryka położona pod Zawierciem, 
Wymagana wieloletnia praktyka montażowa i 
konstrukcyjna, umiejętność samodzielnego s 
konania według rysunków. Wraz z ofertą u 
prasza się nadesłać żądane warunki, odpisy 
posiadanych świadectw i bardzo SZCZ E Serat 
życiorys. Oferty adresować do Adm. „Kurjera- 
Częstochowskiego" pod „Monter Mechanik“ 
za okazaniem kyitu Nr. 24611. 


Przyjmuję Git 


tany przystępne, 
wykończenia odpowiednie, Ogrodowa 21. Praj- 


sówna. 
. kartę odroczenia w 
Zgubiono daną prżez Komi ą 


poborową w Wieluniu na imię Rocha Kę- 


dziora, 
ZER E S REYZ. 
kartę powołania sei 


Zgubiono daną przez P, K, U 


Zou na imię Józefa Żydra, 


kart owo pua W; 
Zgubìieno ar, x 


dang przez P, 
aliszu Kazimierzowi Markowskiemu. 


w Ka 
y 4 b śś karię zai. wy- 
GJUBIONO ing przez P. K.U. w 
Częstochowie na imię Wałek Salamonowicz. 
s kwit Nr. 616 na brosz- 
Zgubiono kę złotą zostawioną u 
reparacji u p. Szeflera znalazca upraszą © 
zwrot do „Ku jora Gzęstóchowskiego, e 
sita, rafy, siatki druciane, Tka- 
Różne ne i kręcone na ogrodzenia do 


parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 


+ 


=r. 


Gdbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ” 


